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Od dnia 1-go grudnia 1922 r 

włącznie.
Dla młodzieży dozwolone.

$ t  Sensacyjny 6-eio 

aktowy dramat

ze słynnym championem boksu WIARG© oraz jego uroczą partnerką CHARLOTTĄ LORRtNG, W obrazie tym pryj- 
mują udział: dzieci, zwierzęta i t r u p a  c h i ń c z y k ó w  —- Wspaniała wystawa, bajeczna gra, pomysłowość reżyserii
Początek w dni powszednie godz. 5.30, w soboty, niedziele i święta godz, 4.30, ostatni seans o godzinie 9.30 wlecz.

Pod zarządem kinematograficznym „Corso*1 w Warszawie.

K L I N I K A  C K  i R l f  K G S C Z t l A

Dr. P a r c z e w s k i e g o  w Poznaniu
M ic k ie w ic z a  Ks 22 .

Przy klinice pcd kierownictwem specjalisty: zakład R e n tg e n a ,  D ia te rm ia ,  lampa kwarcowa, 
(sztuczne górskie’słońce), masaż wibracyjny, elektryzacja i t. d C eny  u m ia rk o w a n e .  3140

f V p l u i T 8 NOWOCZESNYCH
•PCOJALiSrA

chorób wenerycznych i skórnych
(acilixy krwi na syfilis) 1402

przyjmuje codziennie: od P — 10 i od 4
w niedziele i fwiąta od 11—1. Towarowa 3,

LABORATORIUM
CHEMICZNO - BAKTERIOLOGICZNE

D-ra med. S. WAŁCHOWfCZOWEJ
z  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lisza  Al. J ó z e f in y  Hz 13, II p ię tr o
WYKONYWA wszelkie analizy w zakres 
djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3—6.
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4—7 po południu.

TELEGRAM*.
Sytuacja w sejmie

WARSZAWA’ 1. Wczoraj od samego rana 
w klubie „Piasta* odbywa się dyskusja na te­
maty polityczne, związane z chwilą obecną.

Rozprawy są bardzo ożywione, gdyż śród 
członków klubu panuje znaczna rozbieżność 
zdań.

Z rozmów, jakie przedstawiciel „Kurjera** 
Czerwonego prowadził z posłami, należącymi do 
rozmaitych stronnictw, wynika, że naogół panuje 
w kołach sejmowych przekonanie, że pomiędzy 
,,Piastowcami“ a blokiem Chrz. Z w Jedności 
Narodowej dojdzie wkrótce do porozumienia, 
jeżeli nie we wszystkich zagadnienia aktualnych, 
to przynajmniej w sprawie wyboru Marszałków 
Sejmu i Senatu.

Rokowania ze strony, bloku prawicy pro­
wadzi poseł Marjan Seyda, ze strony PSI?, „Pia- 
sta“ zaś—poseł Wincenty Witos.

Trwały one w. ciągu całej nocy dzisiejszej 
do godz. 7 i pół rano i —jak się zdaje— doprowa 
dziły do pomyślnych' wyników. W kuluarach 
przynajmniej uchodzi za rzecz pewną, że p. Wi­
tos uważa za możliwe dojście doporozumienja 
między klubem PSI?., a blokiem prawicy.

Z sejmu i senatu
WARSZAWA' 1. Dziś odbędzie się posie 

dzenie senatu z następującym porządkiem dzien­
nym: t)  ślubowanie, 2) wybór prezydjum. Po­
czątek o godz. 11 rano. Zaś o godz. 4 pp. odbę­
dzie się plenarne posiedzenie sejmu z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) ślubowanie po 
słów, 2) wybór prezydjum, 3) wniosek posła 
Libermana i towarzyszy w sprawie wypuszczenia 
na wolność nowo wybranych posłów Królikow­
skiego i Marka L’uckiewicza,

Wobec tego, że opinja między klubowa nie 
jest jeszcze skrystalizowana, około wyraźnych' 
kandydatów na stanowisko marszałka sejmu i 
senatu, niektóre kluby mają zamiar żądać odro­
czenia posiedzenia sejmu i senatu

Z Klubu P. S. £.
WARSZAWA*. Klub polskiego Stronnictwa 

ludowego, który stanowi obecnie punkt ciężko­
ści zarysowanych już kombinacji co do większo 
§ci, przystąpił wreszcie na dzisiejszym posiedze­
niu do rozpraw ogólnych nad położeniem poi: 
tycznem.

Tematem bardzo żywej wymiany zdań jest, 
oczywiście,, zagadnienie, z którą częścią sejmu 
piastowcy mają utworzyć większość parlamen­
tarną.

Po zagajeniu dyskusji przez posła Witosa 
przemawiali posłowie Dębski. Rataj, Dąbski, Po­
lakiewicz i Gawlikowski

Następnie obrady odroczono do godz 4~ej 
po południu,

W kuluarach przypuszczają, że wynikiem 
dyskusji będzie powierzenie prezydjum Stron­
nictwa prowadzenie rokowań zarówno z prawicą 
jak z lewicą, z warunkiem, iż ostateczne zawar­
cie układu będzie uzależnione od zgody Klubu 
senacko-sejmowego.

Z a r z ą d  G azew n i M iejsk ie j  w  K a liszu
niniejszym podaje do wiadomości p. p. konsumen­
tom, że z  powodu dwukrotnego podrożenia węgla 
gazowego górnośląskiego w m. listopadzie w myśl 
uchwały Rady Miejskiej z dnia .30 listopada r, b. 
zmuszony jest podwyższyć cenę gazu za miesiąc 
listopad r b. jak następuje:

*łf® ś w ia t ła  Mk. 3 6 0  za metr kub.
m o to r ó w  „ 3 3 0  ............................»*

Jednocześnie zaznacza się dalszą zmianę ce­
ny w zależności od cen węgla w mies, grudniu.

ZARZĄD GAZOWNI.

TANCOW
jak: T a n g o , S h im m y , One-step, Boston udzie 

la lekcji rutynowany nauczyciel

Z Y G M U N T  M Ą K O W S K I .
Zapisy i informacji udziela się codziennie od 1—2 
po południu w mieszkaniu prywatnem, Wrocławska 
45, 1 p. front, a od 6—8 wiecz. w lokalu p. Szau- 

ba Al. Józefiny 4, I piętro. 3193 
U w a g a :  Lekcje odbywają się w kółkach zamknię 
tych. Dobór towarzystwa. Komplety towarzyskie.

Pogrzeb s. p- generała Iw asz­
kiewicza

WARSZAWA* 30 listp. Dzisiaj o godz. 10 
i pól ramo ks. kardynał Rakowski odprawi ł*w< 
kościele św. Krzyża nabożeństwo żałobne za du­
szę ś, p generała Iwaszkiewicza, poczeni kon 
dukt pogrzebowy w asyście wielotysięczny cli tłu 
mów i licznych delegacji ruszył na dworzec Głó­
wny, skąd zwłoki zostaną odwiezione do Lwowa.

Pogłoski o rezygnacji Plłsud- 
sltlcgo

WARSZAWA! 1. Krążą pogłoski, jakoby Na 
ezelnik Państwa zamierzał zrzec się swej kandy­
datury. W tym sensie rozpuszczono pogłoskę, 
iż wynajął dla siebie pomieszkanie prywatne 
w Wilnie.

Konieczność utrzymania silnej 
armii francuskiej

BORDEAUX. Polradio W czasie dysku­
sji nad budżetem wojskowym sprawozdawca ko­
misji Fabry oświadczył, że bezpieczeństwo F ran­
cji pozostawia wiele do życzenia Rozbrojenie 
Niemiec—zdaniem mówcy—jest tylko pozorne. 
Najoczywistszym tego dowodem jest intensyw­
ność, i  jaką Niemcy fabrykują azot, niezbędnie 
potrzebny dla celów wojskowych. Fabry zwracał 
w dalszym ciągu uwagę na Rosję, której orga­
nizacja wojskowa osiągnęła wysoki poziom.

Rosja—zdaniem sprawozdawcy - stała się 
najbardziej militarnym krajem1 na świecie. Fa­
bry podkreślił koniecz. utrzymań, silnej armji 
francuskiej, która mogłaby zagwarantować bez­
pieczeństwo kraju.

Rocznica powstania listopada*
wego

WARSZAWA* !. W rocznicę powstania lis­
topadowego, warszawska szkoła podchorążych 
urządziła doroczne święto.

Po uroczystem nabożeństwie w kaplicy 
szkolni, odsłonięto tablicę pamiątkową, zawiera­
jąca 62 nazwiska poległych uczniów szkoły pod­
chorążych.

W południe w łazienkach, w obecności pre­
zydenta Nowaka, ministrów Kamienieckiego i 
generalicji, odbyła się uroczysta promocja 160
wychowań ców.
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Śród ludowców
WARSZAWA l. Ugrupowania ludowców  

itaradzals się w ciągu dnia dzisiejszego nad kau 
dvdaturą na przyszłego marszałka Sejmu*

Do ostatecznego porozumienia nie doszło 
W ysuwane sa trzy nazwiska: poseł Rataj (Piast) 
•Dąhski (P iast) i Śmiarowski (W yzwolenie).

Zjazd wychowawców szkoły 
podcftorążycl)

WARSZAWA l. Odbył sic zjazd byłych 
w y  Chowańców szkoły podchorążych w Warsza 
wie, celem nawiązania kontaktu między absoł
wentami. . ».

Na z-jazd zapowiedział swe przybycie n a ­
czelnik Państwa

Odwołanie posła angielskiego 
z Hien

LONDYN. Odwołanie posła angielskiego 
z Aten, zdaniem kół dyplomatycznych należ* 1 0  
zumieć w ten sposób, że Anglja nietylko zrywa 
stosunki dyplomatyczne z Grecją, ale wogole 
przestanie się nią opiekować. Oczywiście w p ły ­
nie to także na dalszy tok obrad w Lozannie.

Odwołanie posła greckiego 
w Slledoiu

WIEDEŃ. Tutejsze koła dyplom atyczne / 
wielkim oburzeniem przyjęły do wiadomości 
rozstrzelanie ministrów greckich. Poseł grecki 
w W iedniu dzisiaj dopiero otrzym ał oficjalne 
zawiadomienie o wykonaniu wyroków śmierci

Tutejszy poseł grecki książę Ypsilanti, zo 
stal wczoraj odwołany przez swój rząd i w dniu 
dzisiejszym był na audjencji pożegnalnej u pre­
zydenta Austrii Heinisohna.

Ocean zaleje Etirope
PA/tYZ. Znana „wróżbitka” p. Saray, któ­

ra przepowiedziała wybuch wojny oraz i óżne 
trzęsienie ziemi, przepowiada obecnie nową w oj­
nę w przeciągu 2 lat. W wojnie tej wezmą 
udział z jednej strony cały islam, z drugiej An­
glja i Francja, Wojna skończy się zwycięstwem  
Islamu, ponieważ Zachód już dąży do upadku.

Katastrofa jednak nie skończy sie na leni. 
gdyż natychmiast po wojnie nastąpi nowy po­
top m ianowicie ocean wyleje i zaleje całą Lu 
ropę wyjątkiem pewnej części Rosji i Francji

W związku z tein „proroctwem" dziennikar­
scy dowcipnisie paryscy projektują budowę kil 
kudziesięćiu drapaczy nieba, aby zastąpić arkę

•Noego. Wskutek tego -powiadają—na giełdzie 
powinien nastąpić ogrom ny popyt na papiery 
budowlane. . Architekci podobno nie mogą się 
doczekać potopu

Szpiegostwo na rzecz fliemlec
KRAKOW. W drugim dniu rozprawy w 

sądzie okręgowym w Krakowie przeciwko W ła­
dysławowi Ornsteinowi oskarżonemu o zbrodnię 
szpiegostwa zapadł wyrok zasądzający byłego 
kap. Orusteina za zbrodnię szpiegostwa oraz za 
przekroczenie par. 350 o podrabianiu dokum en­
tów. na karę więzienia przez 15 m iesięcy z od li­
czeniem na poczet kary 3 m iesięcy aresztu śled 
czego. -----*—■*

tłum  zatrzymuje w Piegu 
pociąg

WARSZAWA 30. Wczoraj na st. Ożarów 
zdarzył się znów wypadek samowoli podróżnych 
którzy wobec opóźnienia pociągu miejscowego 
postanowili pojechać z Ożarowa do Warszawy 
kurjerem. niez,otrzymującym się wcale w Oża- 
rowie.

Na czele tłumu stał pewien dymisjonowany 
wojskowy, który usiłował już zatrzymać poprze­
dni kur jer, dając znaki na „stój“, maszynista je 
dnak zastosował się do znaku podawanego przez 
dyżurnego ruchu i stację Ożarów minął w biegu

Na widok jednak sygnału wstrzymującego 
zatrzymał się maszynista następnego pociągu 
kurjerskiego. Jan Borowski

Wtedy tłum wtargnął przemocą do wago­
nów i t a k ‘dojechał do Warszawy, gdzie wszyst­
kich jadących z Ożarowa zatrzymano i spisano 
protokół.

Zbrojay napad bandycki
KONIN 1 Już od dłuższego czasu szosa 

między Słupcą a Koninom była terenem napa 
dów bandyckich. Alarmowana policja mimo 
poszukiwań natrafić na ślad bandytów nie mn 
gla. 1 oto w poniedziałek o godz. 6-ej .wieczo­
rem na szosie tej dokonano znów zbrojnego na­
padu. Na wracających z jarmarku w Słupcy 
kupców napadło 5 uzbrojonych w rewolwery 
bandytów Celem przestraszenia jadących ban­
dyci dali salwę z rewolwerów, wskutek czego 1 
z" jadących Jakób Morcgenstern śmiertelnie ran­
ny padł na ziemię, zalany krwią, Napadnięci 
poczęli błagać bandytów by darowali im życie 
ofiarując w zamian swój dobytek

Rozbójnicy kazali wszystkim jadącym w y­
siąść z furmanek i p r z y s t ą p i l i  do osobistej re 
zji. Zabrali oni j a d ą c y m  kilkaset tysięcy ma 
rek gotówką i garderobę. Zagroziwszy śmiercią 
struchlałym kupcom, gdyby c i  zawiadomili po­
licję bandyci skierowali się w sąsiedni las i znikli

sa s&sasa

MICHAŁ KOMOPIHSK1.

ADAM
III

JA K O  POLITYK S REDAKTO R.

Dużo. a raczej wszystko, zależało od osoby 
kandydata demokratycznego, któregoby przeci­
w staw ić można... Majerowi! Romanowicza nie 
chcieliśm y niepotrzebnie ryzykować, bo on miał 
zapewniony mandat z miasta Lwowa, skąd do­
tychczas posłował, i gdzie, przed przyjazdem do 
Krakowa, długie lata pracował. Mieczysław Pa­
wlikowski kandydować nie chciał. Zwróciliś­
my się tedy do Asnyka. By 1 on od .dłuższego 
czasu radcą miejskim, pracował gorliwie w sek ­
cji szkolnej, dla mieszczaństwa był osobistością  
sympatyczną. A' w obec sfer inteligencji repre­
zentował przecież czynnik wysokiej kulLury i 
pierwszorzędnego talentu poetyckiego.— Oba­
wialiśmy się tylko, czy w szerokich sferach ów ­
czesnego Krakowa, ten wielki poeta i publicysta 
demokratycznego tvpu, sprosta w popularności 
Józefowi Majerowi' l ę  obawę podzielał, a ra­
czej podnosił ją, sam Asnyk Mieliśmy tedy nie 
m niejsze od samego Asnyka skrupuły, czy na 
niepewne losy7 walki wyborczej narażać człowic 
ka tej miary i tego w Polsce waloru poetyckiego 
co Adam Asnyk. Ostatecznie postawiliśm y, za 
zgodą Asnyka", jego kandydaturę. Lista dem o­
kratyczna op iew ała: Adam Asnyk, Leon Lhrza 
npwski, Ferdynand W eigel - l is ta  konserwatywna  
Leon Chrzanowski, Józef -Majer i Ferdynand W et 
gel. * m * * "

Stosownie do ówczesnej praktyki, t. z.w 
„miejski komitet wyborczy", którego przewod­
niczącym był ówczesny prezydent miasta, dr. 
Feliks Szlachto wąski, zwołał zgromadzenie przed­
wyborcze, na którem wszyscy zgłoszeni u niego 
karidvdaci stanąć mieli przed wyborcami, na 
dzień t iipca godzinę G po południu do sali o- 
bradiRady miejskiej. Po wysłuchaniu mów kan 
dydaekicli i ewentualnej dyskusji, interpelacjach  
itp., odbywało się próbne, tajne głosowanie kart­
kami na kandydatów, co znowu było malerjałem  
dla miejskiego komitetu wyborczego do ogłoszę 
nia „oficjalnych" kandydatur. W ynik takiego pró 
bnego głosowania bywał zazwyczaj decydującym  
w sprawie*wyboru.

Oczywiście zarówno konserwatyści, jak de­
mokraci zmobilizowali na to zgromadzenie jak 
najliczniejszy zastępy „pewnych" swoich zwo­
lenników. jakkolwiek wstęp mieli wszyscy upra 
wnieni wyborcy. Już na godzinę przed począł 
kieni żebrania, dawna sala obrad Rady miejskiej, 
znacznie mniejsza od obecnej, zapełniać się za­
częła wyborcami. Cały sztab obozu konserwa 
tvwnego .przybył zawczasu i zajął miejsca 
pierwszych rzędach krzeseł. Byłem na tern

w

na

Kupcy położyli na wóz rannego Morgenster­
na i udali się do najbliższego posterunku policji, 
gdzie opowiedzieli o całym zajściu. Do rannego 
wezwano lekarza, który udzielił mu pierwszej 
pomocy, zaś zmobilizowana policja mimo pa­
nujących ciem ności udała się do lasu na obławę. 
Kilkugodzinne poszukiwania w najgorszych wa 
rurfkach dały jednak pomyślny skutek i wszyst­
kich 5 bandytów udało się schwytać i odstawić  
pod silną ekskortą do więzienia. Podczas ba­
dania bandyci przyznali siTę do inkryminowanego  
im czynu, oraz wielu innych napadów. Okazało 
się, iż są to internowani w obozie w Strzałko wie 
Ukraińcy, a mianowicie: Wasil Grygorczuk, Iwan 
Razanow. Wasil Oleszczuk, Gry gon Osadczuk i 
Aleksej Bandrowski.

Zeznali oni, iż niejednokrotnie już korzysta 
li /  ciemności nocnych wydostawali się z obozu, 
•też po dokonaniu napadów bez przeszkód wra 
cali. Broni posiadali pod dostatkiem, gdyż wy­
kradli ją z obozu. Wszyscy oni staną przed są­
dem doraźnym.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta)

Katowice, 27 listopada.
Dzisiaj rozstrzygnie Sejm Śląski sprawę w y­

powiedzenia waluty niemieckiej dla przyznanej 
Polsce ezęci Śląska Górnego. Waluta niem iec­
ka, przewidziana konferencją genewską dla poi 
skiej części Śląska na przeciąg lat 15. stała się 
istnem nieszczęściem dla kraju naszego. Kon­
wencja genewska przyznała jednak Polsce prawo 
wypowiedzenia rządowi niemieckiemu waluty 
niemieckiej na Śląsku, o ile rząd polski uzna to 
za stosowne, już w  dwa lata po objęciu kraju 
Tak długo wprawdzie Śląsk nie jest jeszcze w 
posiadaniu Polski, nastały jednakże tego rodzą 
ju stosunki, że zaprowadzenie waluty polskiej 
już teraz stało się nieodzownem. Dewalućja mar 
ki niemieckiej, ogromna drożyzna i niemożność 
zrównania tutejszych cen i zarobków z zarobka 
mi w  Polsce, które tam są po przeliczeniu nu 
walutę niemiecką o jakie sto proc. wyższe — i- 
co zatem idzie, niezadowolenie powszechne, skło 
tliły Sejm Śląski do powzięcia uchwały w for­
mie rezolucji do rządu polskiego aby walutę 
niemiecką wypowiedział i zastanowił się nad ter 
minem wprowadzenia waluty polskiej jako pra 
wnego środka płatniczego. Rząd polski wyraził 
gotowość spełnienia tego życzenia, ponieważ je 
dnak celem uzasadnienia swego kroku przed 
Radą Ambasadoroów potrzeba mu pewnej pod­
kładki w formie upoważnienia ze strony, Sejmu 
Śląskiego, zwołano na dziś (poniedziałek) plenar 
ne posiedzenie Sejmu. Sam akt wprowadzenia

z g r o m a d z e n i u .  W p r a w d z i e  z w o l e n n i k ó w
szych przybvl poczet bardzo znaczny, lecz b liż­
sza analiza partyjno-polityczna nie przekonywa 
la. jakobyśmy mieli tutaj zapewnioną większość. 
Stawiło się jednak p r a w i e  w komplecie stojące 
po naszej stronie mieszczaństwo, grupujące się 
w cechach na Kotłowem, gdzie glos decydujący 
miał wówczas Stanisław Armółowicz. Ryło lo 
znowu p r z y k r y m  i złowróżbnym dla konserwa­
tystów prognostykiem.

Prezydent Szlachtowski zagaił zgromadzenie 
i udzielając głosu kandydatom według alfabe­

tycznego porządku, zaprosił na trybunę pierw­
szego Adama Asnyka.

Jakżesz żywo staje mi przed oczyma jego 
postać! Pewnym krokiem wstąpił na trybunę 
powitany hucznym oklaskiem przez nas,—gro­
bowym. wiele mówiącym spokojem przez kon­
serwatystów. Bledszy był. niż zwykle, ruchy 
sumiastych jego wąsów, zdradzały zdenerwowa­
nie Ale m ówić zaczął głosem pewnym, miaro 
wym. bez efektownego wybijania zwrotów, oży­
wiając się po każdem niemal zdaniu. Jego mowa 
była dla konserwatystów wielką niespodzianką  
Mając tuż przed sobą, w pierwszych rzędach 
krzeseł, koryfeuszów obozu konserwatywnego, 
nie wahał się wypowiedzieć im rzeczy, dla nich 
bardzo niem iłych i przykrych.

„Staje tu przed w am i—m ówił głównie po 
to, ażeby w  chwili, kiedy na demokrację rzu­
cają podejrzenia, obelgi i szyderstwa, przyznać 
się otwarcie do poniewieranego sztandaru dem o­
kracji polskiej".

Słowa te powitaliśm y hucznym oklaskiem. 
Konserwatyści zaczęli z niepokojem spoglądać 
na kontr-kandydata Majera. Ale czekało ich coś 
więcej.

„Demokracja p o l s k a " — m ówił dalej Asnyk 
jest wiecznie ł a j a n y m  i potrącanym kopciusz­

kiem i nie ma nic do rozdania, prócz pewnej licz­
by mandatów, które i tak przeważnie z wielkiej 
grzeczności przeciwnikom swoim ofiaruje, Demo 
kracja polska nie ma nic do rozdania; nie stać 
jej ani na płatnych p o c h l e b c ó w ,  panegirystów, 
ani na zastępcy7 klientów, tęskniących do intrat­
nych posad, ani na s a l o n o w y c h  pieczeniarzy, gło 
szących w ym ownie w ielkość cnoty swoich c h l e ­
b o d a w c ó w ” D e m o k r a c j a  polska nie ma nic do 
rozdania—m ów ił wznawiając retorycznie ten 
sam zwrot—nic- w ięc dziwnego, że odwracają się
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w aluty  polskiej i w ycofania niem ieckiej nie jest 
eksperym entem  tak  ła tw ym  i m usi być nietylko 
dobrze' przygotow anym , ale i term in  w p ro w a­
dzenia dobrze obm yślanym . W yobraźm y sobie 
przedew szystkiem , że n ap rzy k ład  robotnicy i 
pracow nicy żądać będą - i  to słusznie—w ypłaty  
dostosow anej do ta ry fy  w Polsce, k tó ra  w 'p o ­
ró w n an iu  z obecnym i stosunkam i na  Ś ląsku jest 
znacznie wyższą. * W yobraźm y sobie, że sku t­
kiem tego podrożeć m uszą także tow ary , węgiel, 
w yroby żelazne—a nabierzem y przekonania, jak 
skąd inąd  niebezpiecznym  jest k rok  zbyt nagłego 
choć zresztą koniecznego w prow adzen ia na Ś lą­
sku w aluty polskiej. Zdaje mi się. że było by 
o w iele lepiej, gdyby konw encja ge­
new ska w ogóle nie by ła  dotykała tej tak draż 
liwej spraw y.

Podziw iać zaiste należy ogrom  pracy, dotąd 
w ykonanej przez Sejm Śląski, i to p racy  wcale 
ńfc pobieżnej. Lw ią część tej pracy  w ykonały 
oczywiście komisje, tak, że plenum  zajm ow ało 
się obszerniej tylko sp raw am i zasadniczem i, jak 
ostatn io  nap rzy k ład  sp raw ą ro ty  przysięgi, p rze­
p isanej dla członków  R ady W ojewódzkiej. R a­
da W ojew ódzka składa się z pięciu członków, 
w ydelegow anych przez Sejm Śląski, CZL., czyli 
B lok narodow y zastąpiony jest w niej przez 2 
członków  N PR  , PPS. i klub niem iecki przez je ­
dnego członka każdy. Poza przysięgi, podobnie 
jak  dla p rezyden ta R zeczypospolitej, na m ocy 
pfzepisu statu tu  organicznego dla W ojew ództw a 
śląskiego, przyjętego uchw ałą Sejm u Rzeczypos­
politej, zaw iera tam  m. in. także w yrażenia „W 
im ię Boga W szechm ocnego1' i „Tak mi dopomóż. 
Róg!1'. Socjaliści w nieśli w  Sejm ie śląskim  
o skreśleniu  zdań o pow oływ aniu się na Boga 
Na tem at ten w yw iązała się ożyw iona dyskusja 
M ówca socjalistyczny (poseł Ma eh ej z Cieszyń­
skiego) do tkną ł przy tej sposobności spraw y 
r e l i g j i  jako tak iej i ośw iadczył, że na Śląsku nie 
m a idei chrześcijańskiej. Poseł ks. B rzoska n a ­
leżący do Bloku narodow ego (rów nież
z Cieszyńskiego) p rzerw ał m ów cy do­
cinkiem , że Śląsk przew ażnie zam ieszkały jest 
przez p ro le ta ria t i zapytał, czy ten lud roboczy 
pozbaw ione jest w szelkiej idei ch rześc ijań sk ie j 
W głosow aniu im iennem  w niosek socjalistów , za 
k tó rym  głosow ali tylko socjaliści i Niemcy, (n a ­
wet katoliccy posłow ie niem ieccy!) upadł m niej 
s /o śc ią  jednego głosu

Jed n ą  z na jbardzie j palących kweslji, jakie 
obecnie zajm ują  Sejm Śląski, to spraw a budże­
tu. albo raczej b raku  budżetu. Bo urząd W oje­
w ódzki dotąd budżetu dla W ojew ództw a nie o- 
p racow ał i tem sam em  nie m ógł go przedłożyć 
Sejm owi, k tó ry  się o to upomina.* juz od dłuż­
szego czasu. Na skutek nalegali w tym k ie ru n ­
ku ze strony  Sejmu podał się do '.dymisji n a ­
c z e ln ik  W ydziału skarbow ego, chociaż nie on 
w inien tem u opóźnieniu. W iny szukać należy w 
ogólnem  położeniu, a więcej jeszcze w braku  
sił fachow ych. N iebyw ała zniżka w artości w a­
lu ty  niem ieckiej i n ieprzygotow anie całej spraw y
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o d  niej tyłem grom ady k a r j e r u w i c z ó w  i uw ażają 
zetknięcie się z nią za niebezpieczne i kom prom i­
tu jące1'.

Pow italiśm y tę apostro fę przeciągłem i ok la­
skam i; po stron ie  przeciw nej była pew ne w sty­
dliw a konsternacja.

N astąpił potem  bardzo  subteln ie pod wzglę­
dem politycznym  przem yślany zw rot, w którym  
mówca w ydzielił szlachtę, jako t a k ą ,  i „lnstorycz 
nc rad v “ —ale po to tylko, aby tern silniej w 
w 'da lszym  ciągu u d e rz y ć  na  ,.ko terję“ , u zu rp u ją ­
cą  sobie stanow isko „m oralnego rząd u 1' w n a ro ­
dzie

„Z anadto  silne—m ów ił A snyk—łączą nas ze 
szlachtą węzły pokrew ieństw a, w spólność dążeń
i celów, b ra te rstw o  o fia r i krew , p rzelana dla o j­
czyzny, żebyśm y nie m ieli żywic dla niej najser 
deczniejszych uczuć Nie m ożem y rów nież za­
pom nieć, że cześć tej szlachty zasilała i podnosiła
ż y w io ł  m ieszczański i w spólnie z nim  w ytw orzyła
ten  stan  trzeci, k tórego b ra k  odbił się w  naszych 
dziejach  tak sm utnem i następstw am i. U znajem y 
przytem  w ażność jej m isji tak dziejow ej, jak i 
Óbecnej. I)o niej bow iem  należy przechow yw ać 
w ielkie w spom nienia  i żyw ić tradyc je  m iłości o j­
czyzny, dum y i godności narodu , w ychow yw ać 
lud i doprow adzać go do dojrzałości obyw atel- 
s;kiej i patrio tycznej U bolew ać nam  tylko przy- 
chodzi, że w skutek  sm utnego zbiegu okoliczności, 
zap rzą tn ię ta  trudnościam i ekonom icznego poło­
żenia, n ie m oże (szlachta) -w całej rozciągłości 
spełn ić  swej m isji i że szeregi tych na tu ra ln y ch  
przodow ników  coraz bardziej się p rzerzedzają

( D  C  N.).
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vvJ sw oim  czasie dopełniły  reszty. Śląsk żyje bez 
budżetu, że się tak  w yrażę: z rąk  do r ą k ' w nie 
pew ności o ju tro , ' bo nie m a budżetu. D otąd u- 
trzym uje się lite ra ln ie  pożyczkam i, zaciąganem i 
u rząd u  cen tra ln eg o —a są to już pożyczki mii ja r  
dowe. Śląsk dop łaca nap rzy k ład  pew ną część 
aby ludność uboższa m ogła o trzym ać tańszą 
m ąkę i cukier. Kto we w rześn iu  rb. m iał eonaj- 
wyżej 36000 m kn. dochodu, m iał praw o do tych 
tańszych cen.

Obecnie Sejm Śląski, nie chcąc ponosić od 
pow iedzialności za dalsze b rak i w budżecie z te ­
go tytułu, w budżecie, ograniczył p raw o  poboru  
tańszej żywności tylko dla rodzin i osób, k tórych  
dochód we w rześniu nie przekraczał sum y 6 
tysięcy m arek.

Spraw a ustalen ia  budżetu  dla Śląska w ażną 
jest i z tej przyczyny, że rząd cen tra lny  dał znać 
kom isji budżetow ej Sejm u Śląskiego, iż do cza­
su (uregulow ania stosunków  gospodarczych w 
W ojewództw ie 'nie udziela żadnej dalszej po ­
życzki. IZ (konieczności rzeczy W ojewództw o za
tein m usi nareszcie pom yśleć o zdobyciu jakie 
goś stałego źród ła  dochodów . Ź ródeł tych w p ra ­
wdzie m a poddostatk iem , lecz dotąd ich nie wy 
korzystano. Chociażby tylko podatk i od węgla, 
k tó re  przynieść pow inny cztery m ilja rdy  m arek 
mieni, m iesięcznie! Od* początku  objęcia kraju  
przez Polskę p raw ie że nic z tych podatków  nie 
ściągnięto, a 1 m ilja rd y  m iały przed pięciu niie- 
m iesiącam i w artość blisko s tok roć  w iększa niż 
obecnie! Są jeszcze liczne inne źródła dochodu-— 
podatki pośredn ie i bezpośrednie, a le—zwłaszcza 
co do tych ostatn ich  dotąd jakoś nie kwapiono

KRONIKA.
K ON CERT SASZY HELMANA

Przypom inam y, że w dniu  5 g rudnia rb. w 
sali Tow. ‘M uzycznego w ystąpi ze swoim rec ita ­
lem 10-cio letni p ian ista-w irtuoz i kom pozytor

Bilety są do nabycia w cukierni pana
M ayera. —

W  A R S ZA W S K A W ES OL A M U ZA
Dziś vy sobotę w sali Stow. Rzem ieślników  

w ystęp znakom itych  artystów , gości w arszaw  
skich. P rogram  dzisiejszego w ieczoru zapow ia­
da się znakom icie. Pp. K arol H anusz, Ina H el­
len, W acław  Jan o ta  i Seweryn W arszaw ski p rzy ­
gotow ali cały szereg szlagierów  sto łecznych w 
śpiewie, prozie i tańcach. Między innym i „Schi- 
m uny z ostatn iej operetk i „B ajadcza" itp ..

Bilety już w niew ielkiej ilości nabyw ać m oż-. 
na w cukierni W.P. Mayera.

W SPRAW IE BUDOWY SZKOL W P O ­
W IECIE. W ydział pow iatowy, p ragnąc  budo ­
wę szkół w powiecie jaknajp rędze j zrealizować, 
zakupuje w tymi celu w iększe p a rtje  budulcu.

P raca  na budow ę szkół dzięki energ ji p rze­
wodniczącego p. S tarosty  Rem bowskiego stale po 
suw a się n ap rzód  i zapew ne już w roku  przy  
szłym brak i w tym względzie zostaną w 'd u ż e j 
m ierze usunięte.

B EZ PR ZEPU STEK
W osta tn ich  dniach  wszystkim  funkcjona- 

rjuszom  poi. państw ow ej w ydane zostało pole­
cenie, by zatrzym yw ali w szystkich Ukraińców z, 
obozu nie posiadających przepustek. Z araz w 
pierw szym  dniu  n a  skutek tego zarządzenia za­
trzym ano 6, a na drugi dzień 12.

WYKAZ STATYSTYCZNY WYKROCZEŃ 
J PR Z E ST Ę PST W  ZA LISTOPAD.

W ubiegłym  m iesiącu w ładze policyjne no­
tow ały: Zakłócenie spokoju  publicznego 25
w ypadków . K radzieży z w łam aniem  dokonano 
9 z tych  3 w ykryto . K radzieży kieszonkow ych 
dokonano 3. kradzieży bez w łam an ia  dokonano 
52 w ykry to  27. Za pom inięcie przepisów  san i­
ta rn y ch  i adm in istracy jnych  pociągnięto do od­
pow iedzialności adm in istracy jnej 486 osób. za 
p rzekroczen ia  hand low o-adm in istracy jne 88 o 
sób, za pom ijan ie  przepisów  m eldunkow ych 53 
osoby. Za opilstw o 45 osób'

- KRADZIEZ BYDŁA’.
W dniu  16 lun. we w si R udniki dokonano 

kradzieży przez złam anie zam ka i w yłam aniu  
szpongów  u drzw i w oborze, z  k tó re j n ieznan i 
złoczyńcy skradli k row ę w artości 140 tys. rak.

MILJON MK. NAGRODY.
W nocy z 26 na 27 z. jn .  5 uzbro jonych w 

rewolwery' osobników  usiłow ało dokonać n a p a ­
du  n a  m ieszkanie p. A rnolda G ajslera w fol­
w arku  W yczcrpsy Dolne. O fiarą  nap ad u  pad ł 
stróż folw arczny Jan  Kowalik, k tóry  bandytom  
staw ił o p ó r—p ad ł on przestrzelony  kulą. Za 
w ykrycie, względnie udzielenie bliższych wiado-
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się j?.e ściągnięciem  ich. P raw da, że trudno  jest 
z dok ładnem i obliczeniam i. M usiano przecież ! 
stw orzyć całkiem  now y ap a ra t urzędniczy. N ow e' 
siły, częstokroć nie w pracow ane, nie m ogą się 
zorjen tow ać w całym  tak  skom plikow anym  sy­
stem ie podatkow ym , n a  Śląsku skom plikow ań- 
szym niż gdziekolw iekbądż,

S tanow isko urzędników  w ojew ódzkich i pań  
stw ow ych h a  Ś ląsku n ie jest do pozazdroszczenia 
godne—i to nie czasem "tylko urzędników  sk a r­
bow ych! W ielu z nich, zwłaszcza w sądow nic­
twie, p racow ać m usi za dw óch lub trzech. Gdzie 
daw niej dw óch sędziów niem ieckich załatw ia li 
bieżące sp raw y sądow e, obecnie tę sam ą, m oże 
jeszcze zw iększoną p racę  załatw iać m usi jeden 
sędzia. Nie dziw, że  w takich  w :-.runkach u rzę­
dnicy poprostu  uciekają  ze Śląska, zniechęceni 
stosunkam i, przeciążeni p racą , przyczem  spraw a 
w ynagrodzenia nie odgryw a najm niejszej roli.

Stosunki te rzeczywiście na gw ałt w ym aga­
ją  napraw y. Na Śląsk od razu  pow inno "się 
było w ysłać co najtęższych urzędników , a nic. 
w ybierać byle kogo, kto się do służy na Śląsku 

'zg łosił w nadziei dostatn ią  się do tego złotego, 
'E ldorada. Rząd prusk i zawsze posiada! /  

tu ta j najlepszych swroich urzędników'. Kto w 
Prusiecb  chciał dopiąć wysokiego stanow iska, 
m usia ł być w pierw  urzędnik iem  na Ś ląsku  i po- 
kazać, co um ie W szyscy nieom al prezydenci p ro ­
w incji, radcy  m in isterja ln i itd. rek ru tow ali się 
w' P rusiecb  z urzędników , k tórzy przeszli ciężką 
szkołę na Śląsku.

m ości o sp raw cach  napadu  została wyznaczona 
nagroda fw kwocie jednego m iłjona mk.

(DO WALKI Z  CHOROBAMI ZW IERZĄ T
W ydział pow iatow y wr Kaliszu zaangażow ał 

specjalistę lekarza w eterynarji prof. M ossakow ­
skiego z Poznania, byłego prof, uniw ersytetu  w 
B erlinie dla zorganizow ania w  pow iecie Kalis 
kim w alki z chorobam i zwierząt,

-  RATUJMY POLSKĘ!

Patrjotyzm, .polegający na odruchach lub nastro­
jach, njewpe wart, Odruch p łom ienny szybko wypala 
się. gasnje jak łojówka* Patrjota w fijen  m ięć p l i s  
nieustannego działania.

Na pierwszym  mjejscu planu odbudow y naszego 
państwa musj być postaw ione uregulowanie finansów'. 
Wjedzją o  tern n a s | straszni i przebiegli w rogowje, 
m oże lepjej n |ż  nasze społeczeństw o. W iedzą, że blez 
rijepodleglolcj finansowej ,o niepodległości politycz­
nej uje m oże być mowy. że można m ieć  nawet g o ­
dła i sztandary, a wystarczy zgn|e?ć naród ekonom i­
cznie. by te sztandary uje były wyobrażeniem  siły; 
rzeczywjstej.

Przeżywamy moment kulminacyjny. Obecny kurs 
naszej marki uje pozostaje w  żadnym zdrowym sto ­
sunku do przyrodzonych bogactw' Polski. W! tej chwi* 
lj przejściow ej, gdy wobec chaosu ekonom icznego w 
rolnjctwje. handlu i przemyśle niepodobna marzyc o  
jakiejkolwiek równowadze budżetu państw ow ego, jedy­
nym sposobem  wyjścia z sytuacji jest umieszq/.c-; 
uje znaczniejszej ilości marek w  Pożyczce Złotej.

W szyscy Obywatele muszą stanąć d o  pospolitego  
rus/enja p ien iężnego , jeśij chcą zabezpieczyć państwu  
sta łe  warunki roz/woju, -a sobje korzyści, jakie 
uregulowania waluty płynąć będą. ;

KROWY 1 KONIE GIN A. ^

Z obory W ładysław a Wasjaka w e wsj Za'e gnu  
Grabów pow . Łęczyckiego skradziono białą krowę yę 
czarne łaty wartości 170.000 mk.,

W e w si Bałdrżyków gtn. Poddąbie pow. Łęczyc­
kiego z obory Wojciecha Burskiego skradziono krów©  
czarną lat 7 wartości 250,000 mk.

W Poddąbjach w  czasie odbywającego s ię  jar­
marku skradziono w łościancc Janinie Marciniakowej ? 
W oli Świnickiej krowę czamo-graniatą wartości 135000

W e w si Ujazd gm . G ostków pow. £ęczyckiego> 
skradziono W alentemu Marciniakowi klacz kasztano­
watą, lat 5, z gw  iazdką (Wartości 300,000 mk. Stanisławo**, 
w] Lachowskiemu karengniadego wałacha, lat 8, war- 
toścj 250.000 mk.,

-  N A D E S Ł A N E .
Zarząd O chronki im. Elizy O rzeszkow ej ni 

niejszem  sk łada  serdeczne „Bóg zap łać11 wszyst 
kim paniom  i panom , przyczyniającym  się do 
osiągnięcia, z wydanego 25-go bin. na  dochód 
O chronki „Podw ieczorku", pom yślnego rezulta 
tu : przez obfite obesłan ie  bufetu  w n a tu rze  i go 
tówce, i oddanie sie różnorodnym  zajęciom  na 
sali. O sobna podzięka należy się panom  skau 
tom  za in teresu jące  zaprodukow anie m ało  zn a ­
nego w naszem  m ieście Jazz-bandu; oryginalna 
ta o rk ies tra  swem i um iejętn ie dobranem i in s tru  
m entam i (jak  flaszki, łyżki, liczydła, gwizdki 
etc. etc.), ry tm icznie zgrana, dyrygow ana przez 
kapelm istrza z cylindrem  po m urzyńsku  na  gło 
wie, w  znacznej m ierze się przyczyniła do u roz­
m aicenia z abawy. ,

ALEKSY PAJĄK
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Kredjt państwowy dla przemysłu.
Ministerjum przemysłu i handlu otrzymać ma 

wkrótce fundusze pa pożyczki ulgowe tfla wielkiego 
przemysłu. .Wstrzymane chwilowo czynności pożyj- 
fflkowe tegoż ministerjum tyłyby wtedy wznowio­
ne, aczkolwiek, jak się zdaje, w rozmiarach nie- 
abyt znacznych.

Obecnie można już składać podania o pożyczki, 
które jednak udajelane być mają jedynie fabrykom już 
czynnym, w celu utrzymania ich w ruchu, i 

1 podaniami należy się Zwracać nie bezpośrednio 
do ministerjum przemysłu i handlu, lecz do wydjzią- 
łów przemysłowych właścjwych województw lub do 
inżynierów przemysłowych, na których terenie znaj­
duje sję dane przedsiębiorstwo. Podlania nadesłane 
bezpośrednio do ministerjum przemysłu i handlu, 
rozważane nie będą.

Do podań należy Załączyć następujące dokumenty 
* informacje:.

Krótkie podanie, należycie umotywowane z wymie­
nieniem wysokości pożyczki, jej znaczenia (na środki 
obrotowe, na inwestycje i jakie), rat, terminów w ja­
kich ona ma być podniesiona, sposobu zabezpieczeni* 

i sposobu spłaty; : j ■
. >vK podaniu należy udowodnić potrzebę uje tylko 

kredytu wogóle, ale kredytu ulgowego w szczegól­
ności, względnie niemożI(ośct korzystania z innych 
źródeł kredytu;

O pożyczkj mogą się ubiegać jedynie przedsię­
biorstwa już czynne, albo przynajmniej gotowe do 
szybkjego uruchomienia.

Pożyczaj przyznawane są na termin 0 miesięcy,
Za zabezpieczenie pożyczki mogą służjyć: a) we­

ksle z dwoma podpisami, (najlepiej żyro pierwszorzę­
dnego banku), b) kaucja hipoteczna na nieruchomości 
fabrycznej lub jakjejkolwiek innej, chośby nawet ob- 
^ j )  prdytem nie jest wymagane zapisanie kaucji na 
Pierwszym numerze hipoteki.

Dokumenty czysto formalne (statut, odpis rejestru 
firmowego, plenipotencja Zarządu, polisy, dowód oby­
watelstwa), mogą być zwożone późnjej w ra/ie trud­
ność; z ich wyrobieniem.

Dla uniknięcia Zwłoki pożądane jest ścisłe wypeł­
nienie wkazówek niniejszej instrukcji. Wp/elkje odstę­
pstwa brak dokumentu itp. winny być omówione w 
podanju i umotywowane.

Krótki opis fabryki i jej działalności od począ­
tku jej istnienia i w chwdj obecnej (rodzaj j roz­
miary produkcji, liczjba robotników, rynki zbytu, cbrót 
Jtp ) oraz ewentualne projekty na przyszłość.

Tytuły prawne: statut spółki akcyjnej, lub rejen- 
talna umowa spółkowa, oraz odpjs rejes.ru, stwierdza­
jącego prawo własności i prawo do zaciągnięcia po­
życzek.

Bjtanse i sprawozdania z ostatnich kilku lat, 
ewentualnie, w braku ich, krótki inwentarz fzestawic* 
uje aktywów i pasywów oraz bilans b ru tto , wyciąg z 
księgi głównej), za ostatni miesiąc, opatrzone podpi­
sem ; stemplem firmowym.

Krótkj preliminarz wydatków obrotowych na naj- 
bijższe 6 miesięcy (surowce, węgiel, robocizna, k0szty 
handlowe jtp., możliwie na każdy miesiąc odd/iclnje), 
lub krótki kosztorys projektowanych inwestycji. Przy 
surowcach podać w przybljżeniu ilość każdego t  nich 

i cenę jednostki miary.
Instytucje mogące udzielić referencji i ich adrćr 

sy (banki, instytucje rządowe, kom,una]ne, społeczne 
zrzeszenia zawodowe itp.)

Ewentualne dowody, że fabryka, albo większość 
udzjałów lub akcji stanowi własność obywateli pań­
stwa polskjego.

Wykaz rwent. zobowiązań względem skarbu lub 
uftiędów państwowych lub oswjadczcnie. że ich niema, 

razje kaucji hipotecznej potrzebni' są prócz te-
go,

Całkowity wykaż hipoteczny (wszystkie 4 działy) 
nieruchomości, mające stanowić zabezpkflzenie po-

Szacunek iei (ohecna

przemysłowy, jnzynier lub architekt powiatowy, miej­
scowy urząd ministerjum robót publicznych wydział 
budowlany sejmiku lub magistratu itp.).

Dla spółek akcyjnych lub z ogranjczoną odpowie­
dzialnością — uchwała walnego zgromadzenia o ob­
ciążeniu hipoteki do .odpowiedniej wysokości'.

Poljsy asekuracyjne lub ich kopje.
Podanja te winny być zaopatrzone w marki stem­

plowe.
•Wszelkich bliższych informacji udzielają w y d z ia ły  

dowjl mVC woieWództvv oraz inżynierowie przemy-

OB WIESZCZENIE.
Do re jestru  handlowego, działu B. Sądu O- 

kręgowego w Kaliszu wciągnięto dnia 1 wrze­
śnią 1922 roku pod Nr. 17 następującą firmę:

„Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Spół­
ka Akcyjna. Oddział w Kole*' z siedzibą głów­
ną w W arszawie PI. W arecki 7. Spółka ma 
na celu dokonywania operacji bankierskich, wy­
m ienionych w art. 9 statutu.

K apitał zakładowy wynoszący początkowo 
m arek 10,000,000, a następnie 100,000,000, sta 
nowi obecnie 160000000 m arek, podzielonych 
na 20000 akcji I emisji, 30000 akcji II emisji, 
150000 akcji III emisji i 120000 akcji IV emisji 
całkowicie wpłaconych. Rada banku: Stanisław 
ks. Lubomirski, Krakowskie-Przedmicście 32. 
Bohdan Broniewski, W arecka 11, Włodzimierz 

.Karski—Królewska 7, W ładysław Pfeiffer Smo­
cza 13, August Popław ski—Kredytowa 1, Anto­
ni Słaboszewicz—Ujazdowska 41, Antoni Weresz 
czyński—Krakowskie-Przedmieście 13, Stani­
sław Jasinkow icz—Nowo-Senatorska 2. Henryk 
Radziszewski—Bracka 18, Michał lir. Komorow 
ski—Ujazdowska 39, Adam P odzięki-U jazdow ­
ska 3(3, Andrzej ks. Lubom irski -Wiejska 10. 
wszyscy z Warszawy, oraz czasowo nieobecni 
Karol Szleuker, Antoni Gosiewski. D yrekcja: Dy­
rektor naczelny Henryk Kaden—Czackiego 15 
D yrektorowie Antoni G in to rt-P l. Warecki 5 
Bolesław Paw likiew icz- Kredytowa 10, wicedv 
rektorowie: Aleksander Urbanowski -  Koszy ko 
wa 44, Zygmunt Zieliński Instytutowa 8 -wszy 
'scy z Warszawy.
Rada Banku wydaje ostateczne decyzje w e  v. szv 
stkich sprawach, dotyczących Banku, z w y ł ą ­
czeniem tych, które podlegają rozpoznaniu wal 
nego zgromadzenia, wymienionych w ar! 17 sta 
lutu, oraz m ianuje dyrekcję, która zarządza wszy­
stkimi interesam i Ranku. Wszystkie dokumeii 
ty wydawane przez Bank winny być opatrzone 
podpisam i dwóch dyrektorów  lub dwóch wice 
dyrektorów, albo jednego dyrektora, względnie

wicedyrektora i jednego prokurenta względnie 
dwóch prokurentów . P rokurent winien do 
swego podpisu dołączyć zawsze dodatek, w ska­
zujący jego charakter. Pełnom ocnictwa do za 
jatw iania czynności hipotecznych imieniem bań 
ku mogą być wydawane pod postacią komisor-. 
jów. opatrzonych firmowym podpisem banku, 
jak wyżej. Dyrektorem  banku m ianowany zo­
stał Czesław książę z Kozielska Puzyna. Stoso 
wnie do zatwierdzonej przez Ministerstwo Skar­
bu oraz Przem ysłu i H andlu z dnia il-go sierp­
nia 1920 roku zmiany statutu: Rada Banku u- 
kłada i zatwierdza instrukcje, określające: skład 
i czynności Wydziału Wykonawczego Rady, czyn 
ności dyrekcji banku, a w szczególności dyrek­
torów-i wicedyrektorów' instytucji centralnej, o- 
raz oddziałów, oraz prowadzenie Banku i jego 
oddziałów. Dla każdego z oddziałów zamiejsco 
wych Rada Banku ma prawo mianować z po­
śród ąkcjonarjuszów  Radę Miejscową w skła­
dzie i do 3 osób. określać jej kompetencje, wy­
znaczać .wynagrodzenie dla jej członków'. Do 
miejscowej rady oddziału banku w Lwowie de­
legowani zoslali ks. Andrzej Lubom irski i Dr, 
Tadeusz Górecki

Kierownikami w pó Rzędny mi oddziału we 
Lwowie są Tadeusz N ieinojewskii Dr. P iotr 
Swisierski, którzy m ają praw o podpisywać za 
ten oddział łącznie we dwu lub każdy z nich’ 
łącznie z drugą osobą upraw nioną do podpisy­
wania firm y oddziału. Udzielono prokur d ła  

centrali Janinie Samczyńskiej—Bracka 23.
Włodzimierzowi W róblewskiemu— Zórawia 34 
dla I oddziału miejskiego Jerzem u Batlegowi— 
Hoża 26. Mieczysławowi Czyżewskiemu M oko­
towska 7, Stanisławowi Herodyńskiemu- W ielka 
41. Józefowi M acharsk iem u-Z óraw ia 17. wszy­
stkim z Warszawy. Łączny podpis dwóch z 
tych osób lub też jednej łącznie z ,jedną z upra­
wnionych już do podpisywania banku będzie 
m iał moc obowiązującą centralę lub też oddział 
' dzielono prokury dla centrali Ludomirowi Mo j  

rawskiemu i Annie Poradowskiej dla U oddziału ; 
miejskiego w W arszawie Dominikowi Kuch ar- i  
skiemu i W ładysławowi Kańskiemu dla oddziału I 

Lwowie Udzielono prokury na oddział weW

Lwowie Robertowi Tertilowi ze Lwowa. Udzie 
łono prokury dla oddziału w Kole Stanisławowi 
Buch wicowi, jako kierownikowi, oraz W ładysła 
wowi Kuźniewiczowi i Kazimierzowi Gustowskie­
mu dla oddziału w Bydgoszczy, Adamowi Buj- 
nickiemu, jako kierownikowi, oraz Michałowi 
Cli lewińskiemu i Ludwikowi Biały. Dwaj z po 
szczególnego oddziału łącznie luli jeden z uichf 
łącznie z drugą osobą upoważnione upraw nieni 
są do podpisywania oddziału. Spółka akcyjna 
Statut jej zatwierdzony przez Ministrów Skarbu 
oraz Przem ysłu i Handlu z dnia 2 października 
1919 roku opublikowany został w Nr. 269 . Mo­
nitora Polskiego" z dnia 10 grudnia 1919 roku 
Akt organizacyjny zeznany został przed nota- 
rjuszem Paszkowskim w W arszawie dnia 24-ao 
stycznia 1920 roku za Nr. 113.

Kalisz, dnia 30 września 1922 roku.
Wydział Rejestrowy Sądu Okręgowyg* 

Kaliszu w

„OFERTA” P o t r z e b n e  z a r a z
2  wykwalifikowane

szpul ark i
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowanych za­

kupi kapustę kiszoną, marchew jadalną i buraki czerwone.
Oferty, zaopatrzone znaczkiem stemplowym, należy 

nadsyłać do dnia 5 grudnia r. b. włącznie.

do pierwszej Ka’iskiej Fabryki 
Tiulu S. Flakowi cza, ul. Fab­

ryczna 6 . Zgłoszenia an 
miejscu. 3 1 7 3

3207 KOMISARZ.

♦
♦

:
i
♦
♦
♦

N A P R A W Y

motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T.  z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Pół wiejska 35. Telefon 3584,

♦
♦
♦
♦
♦
♦

O O M
H a i t a - Z t a ł j

płatny dnia 21/XI 1922 r, na 
sumę 53,000 wystawiony przez 
Ł. M. Herszberga, żyrowany 

przez A. Lubranieckiego.
Zaznacza się, że w obcych re­
kach bez wartości. 3150

Ból migreny
usuwają po­

wszechnie znane proszki
z .kogutkiem" „ M ig r e

Ner  "no  N ervosinK . ^adać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

dowód osobisty
na imięTMarji Helfgott wyda­
ny pr^ez Magistrat m. Kalisza.

I mmaum — -

e I *

i S > k a
KALISZ, Aleja Józefiny N& 12 

tel. NN 41 i 231,
K U P U J E  ?

wszelkie ziemiopłody, sł<> 
mę lnianą i zające po ce­

nach najwyższych.

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Franciszka Kędzier­
skiego, rocznik 1903. 3202

Kilimowe
warsztaty najnowszych 
systemów na składzie.

Nauka kilimów.
Inż. W. Źórawski ul. Wil­
cza 2 w Warszawie. 2947

01
ZAGINĘŁA

Zginała karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Józefa Kozła 
rocznik 1892. 3210

9-cio miesięczna suka du 
r a s y  w ilc z e k , przej  
ma tygodniami. Uprasza 
o o dprowadzenie, lub wskai 
nie gdzie się znajduje, za u 
nagr odzeniem, ul. Szopena
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